
BARBARA DYDUCH

Piktoralna wypowiedź dziecka 
jako interpretacja tematu

P o s łu g iw a n ie  s ię  e k s p r e s ją  pozaw erbalną na le k c ja c h  

ję z y k a  p o ls k ie g o  j e s t  ju ż  w yraźnie zadomowione w opraco

w aniach przygotow anych z m yślą o n a u c z y c ie lu , o czym 

św iadczą p u b lik a c je  A . B a lu ch o w e j, B .  C h r z ą s to w s k ie j1 , 

a ta k że  u ję c ia  nowych poradników n a u cza n ia  w k la s a c h  

I V - V I .  R e z u lta ty  d z ie c ię c y c h  d z ia ła ń  uzyskane drogą e k s 

p r e s j i  p ozaw erbalnej p ow sta ją  zwykle w pow iązaniu  z opra
cowywanym tematem odnoszącym s i ę  do t e k s tu  l i t e r a c k i e g o  

i  w s p ie r a ją  w y s i łk i  edu kacyjn e z m ie rz a ją ce  do w y ja ś n ie 
n ia  i  zrozu m ien ia  w węższym lu b  szerszym  zn aczen iu  je g o

sensów naddanych. Ja k o  forma pracy m ie szczą  s i ę  w obręb ie
• • 2metody p rzek ła d u  m te r se m io ty c z n e g o  , sta n o w ią c  jed en  ze 

sposobów a n a liz y  t e k s t u ,  przy czym uprzyw ilejow ane m ie j
sce  przypada tu  rysunkow i i  g r z e  d ra m a ty cz n e j. Wynika to  

ta k że  i  s t ą d ,  i ż  d z ia ła n ia  przekładow e ewokują c z ę s to  
w sw ej k o n sek w en cji łańcuch  k o n k r e ty z a c ji  ik o n ic z n o -g e -  

s tu a ln o -w e r b a ln e j, s u g e r u ją c  celo w ość j e j  łą cz n e g o  rozp a
try w a n ia . Je d n o c z e śn ie  uznanie r e z u lta tó w  pozaw erbalnej 

e k s p r e s j i  d z i e c ię c e j  za pewien r o d z a j w ypow iedzi czy te ż  
o s tr o ż n e j " te k s t u "  prowokuje s z e r e g  p y ta ń , wśród k tó ry ch  

n a j i s t o t n i e j s z e  d o p ra sz a ją  s i ę  o k r e ś le n ia  j e j  ch a ra k teru  
i  w a r to ś c i  k o m u n ik a cy jn e j, w skazania m ie js c a  w p r o c e s ie
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e d u k a c ji ,  sform ułow ania zasad e w a lu a c ji z punktu w id zen ia  

d yd a k tyk i ję zy k a  p o ls k ie g o .

W g łę b e z : a  zaś s e n s ie  r y s u je  s ię  rów nież p otrzeb a  wy

ło n ie n ia  w sp ó ln ej podstawy zn aczen iow ej s ta n o w ią c e j pod

ło ż e  budowania odmiennych form w ypow iedzi p o za w e rb a ln e j. 
Za ta k ą  podstawę proponuję p r z y ją ć  k sz ta łto w a n y  przy po

mocy różnych te c h n ik  o b ra z , b l i s k i  temu z n a cz e n iu , k tó r e  

przywodzi fr a n c u s k i i  a n g ie ls k i  im age, n ie m ie ck i B i l d ,  

r o s y js k i  o b ra z . Próbę u m ie jsco w ien ia  te g o  za ga d n ie n ia  na 
p ła sz c z y ź n ie  d yd a k tyk i ję z y k a  o jc z y s te g o  oraz w skazania 

edukacyjnych z a le ż n o ś c i  zw iązanych z w ykorzystaniem  ta k  

p o ję te g o  obrazu podejm uje n in ie js z a  wypowiedź.

W szelki sen s owym poczynaniom n ad aje  wzajemny zw ią
zek,  k tó ry  od najm łodszych  l a t  łą c z y  d z ie c k o  ze światem  

obrazu . Wyraża s i ę  on z ło ż o n o ś c ią  powiązań zachodzących 
m iędzy:

(.przy równoważnej odw rotn ości problem u), czemu w zn a cz 

n e j m ierze d a je  ono wyraz w drodze e k s p r e s j i  rysu n k ow ej.

Zagadn ien ie  to  z o s ta ło  obudowane znakom itą i  o b sz e r 

ną l i t e r a t u r ą  przedmiotową zarówno w p o ls k ic h , ja k  

i  obcych pracach naukowych z zakresu  p s y c h o lo g i i .  Ich  

r o z le g ła  tem atyka w kracza jąca  w p ole  p o la r y z a c ji  sz e re gu  

d y s c y p lin  zmusza do p r z y ję c ia  o k re ślo n e go  punktu w id z e n ia . 
Dla n in ie js z y c h  rozważań zaś i s t o t n y  b ęd zie  te n  a sp e k t 

z a g a d n ie n ia , k tó ry  rz u c a łb y  ś w ia t ło  na problem w ykorzy

s ta n ia  d z ie c ię c e j  k o n k r e ty z a c ji  rysunkow ej ja k o  i n t e r 

p r e t a c j i  tem atu poza obrębem nauczania  początkow ego.

Tymczasem w centrum w sp ó łcz e sn e j d yd a k tyk i z n a jd u je  
s ię  przede w szystkim  d z ie c k o  ja k o  tw órca obrazu , j e s t  to  
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ta k że  za ga d n ie n ie  z n a jd u ją ce  s i ę  w centrum  nauczania 

aktyw nego. I  o i l e  w o g ó le  można z t e j  o k a z ji  mówić o h i 

storycznym  u ję c i u ,  to  droga prow adzi o cz y w iśc ie  od tw ór

czych  te c h n ik  F r e in e t a .  Je g o  s z k o ła  w yzw alająca k r e a t o r -  
ską inw encję d z ie c k a  ma tu  n ie w ą tp liw ie  p o z y c ję  p io n ie r 

ską i  c ią g le  je s z c z e  s i l n ą .  J e ś l i  c h c ie lib y śm y  jedn ak 

szukać powiązań h is to r y c z n y c h  w szerszym  rozum ieniu  zagad

n ie n ia ,  to  trz e b a  b yłob y s ię g n ą ć  ju ż  do sp o s tr z e ż e ń  Ko

m eńskiego na tem at n auczania  p rzy  pomocy obrazu , w czym 

w id z ia ł  je g o  u le p s z e n ie . Komeński r a d z i ł :

"Na p rzy k ła d  n a le ż y  s t a l e  łą c z y ć  s łu c h a n ie  z p a tr z e 
niem,  a pracę ję z y k a  z pracą r ą k , m ianow icie n ie  ty lk o  
powinno s i ę  opowiadać t o ,c z e g o  s i ę  mają d o w ie d z ie ć , by 
s ię  w ś liz g n ę ło  p rzez  u s z y ? a le  ta k ż e  m alować, by przez 
oczy d z ia ła ło  na w y o b ra źn ię"^ .

I  d a le j :

"O czy w iście  ła t w i e j  i  t r w a le j  może so b ie  w yobrazić 
n oso ro żca  każdy z n a s ,  k t o  w id z ia ł  go  b od aj raz je d e n , 
choćby na obrazku [ . . . ] .  Można jedn ak n ie k ie d y  w braku 
r z e c z y  samych użyć ich  z a s tę p s tw a , a m ianow icie m odeli 
lub  podobizn sporządzonych d la  p o trz e b  n a u k i"5 .

Przy św iadom ości i n t e n c j i ,  w j a k i e j  Komeński p is a ł  

te  s łowa,  pobudzają do r e f l e k s j i  sy g n a ły  wprowadzające 

p o ję c ia :  m odel, obraz f o t o g r a f ic z n ie  w ierny r z e c z y w is to 

ś c i ,  im a g in a c ja , p rzy sw ajan ie  p rzez d z ia ł a n ie .

W spółcześn ie  edukacyjną te n d e n c ję  w tym w z g lę d z ie  
lo rm u łu je  s z e r e g  trendów . Przed e w szystkim  ed u k acja  a u d io 

w izu a ln a , le c z  na s z e r z e j  rozumiane p o le  d y d a k ty k i a u to 
ry ta ty w n ie  ową te n d en cję  n arzuca kongres Media Forum 

( 1975 ,  G rass w S z w a jc a r i i) o b radu jący  pod hasłem : D z ie c 
ko i  o b ra z . Teza kongresu  o rzek a :
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"D la  n au czan ia  obraz j e s t  n ie z b ę d n y . D z ie ck o  u przyw i
le jo w a ło  o b r a z . Zw iązek d z ie c k o -o b r a z  j e s t  zw iązkiem  n a
turalnym " 6 .

J a k i  obraz? Przede w szystk im  t e n ,  k tó r y  tw orzy ono 

samo. N ie  zn aczy to  jed n ak  o g r a n ic z e n ia  do rysun ku  e k s 

p r e s y jn e g o . W pewnym momencie e k s p r e s ja  p la s ty c z n a  ja k o  

forma k o n k r e ty z a c ji  p r z e s t a je  s a ty s fa k c jo n o w a ć  ta k ż e  na 

l e k c j i  ję z y k a  p o ls k ie g o . I  w tedy ce lo w o ść  "n a u cza n ia  

obrazu" p ojaw ia s i ę  ja k o  konsekw encja w y ra sta n ia  z o k re 

su p o słu g iw a n ia  s i ę  rysunkiem  e k sp resy jn y m . Droga eduka

c j i  prow adzi tu  od a n a liz y  i  rozu m ien ia  obrazu do je g o  

tw o r z e n ia . Tę k o n ie cz n o ść  za ryso w a ł ta k ż e  wspomniany 

k o n g r e s , a p sy c h o lo g ia  d o s ta r c z y ła  m o ty w a c ji.

0 i l e  w młodszym w ieku szkolnym  w y k o rz y sta n ie  ry su n 

ku z a św ia d cz a ją c e g o  sp o n ta n icz n ą  r e a k c ję  na o ta c z a ją c y  

św ia t j e s t  p rz e z  psychologów  n iek w estio n o w an e, o t y l e  wy

k o r z y s ta n ie  go  w średnim  w ieku szkolnym  wymaga od n au czy

c i e l a  św iadom ości i s t n i e n i a  z ja w isk a  k ry z y su  w d z i e c i ę 

c e j  tw ó r c z o ś c i p la s t y c z n e j  o k re su  f i z j o p l a s t y k i ,  zwanego
H

ta k ż e  okresem  o s c h ło ś c i  lu b  regresem  .

P sy ch o lo d zy  zgo d n i są  co  do t e g o ,  i ż  w g r a n ic a c h  

w iek u , 10-13 l a t  ( lu b  w cz e śn ie  j^) za n ik a  z a in te r e s o w a 

n ie  rysunkiem  i  w ypow iedzią g r a f ic z n ą ,  a ona sama, ja k  

tw ie r d z ą , t r a c i  tw órczy c h a r a k te r , a tym samym t r a c i  swo

je  w a r to ś c i  z a r ty s ty c z n e g o  i  wychowawczego punktu w id ze 

n i a ,  bowiem r y su n k i d z i e c i  wychowywanych metodami k l a 

sycznym i o k o ło  Ю  rok u  ż y c ia ,  n ie  są  ju ż  rysunkam i d z i e -  

c ię c y m i , 'l e c z  rysunkam i n ie z d o ln y c h  lu d z i  d o r o s ły c h  .

P o szu k u ją c  p ra w id e ł, k tó r e  ta k ą  w ypow iedzią r z ą d z ą , 

p sy c h o lo g ia  p o s łu g u je  s i ę  m . i n .  badaniam i przeprow adzo
nymi na podstaw ie rysunku p o s ta c i  l u d z k i e j } o p ie r a ją c  s i ę  

na znanym t e ś c i e  F . L .  Goodenougha "N a ry su j c z ło w ie k a " . 

Jed n ak że  o c e n ia ją c  je g o  p rzy d a tn o ść  do badania i n t e l i -  
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g e n c j i  d z ie c k a  В . HornowskijW  p racy p ośw ięcon ej tym z a 

gad n ien iom , p o d k re śla  je g o  w ysokie w alory  d ia g n o sty cz n e  
je d y n ie  w w ieku 4 -1 0  l a t .  W o k r e s ie  a d o le s c e n c j i  j e s t  
ju ż  mało d ia g n o s ty c z n y . W tym o k r e s ie  "w rysunkach  p o s ta 

c i  lu d z k ie j  u ja w n ia ją  s i ę  bardzo i s t o t n e  zm iany. Przede 

w szystk im  zan ik a  duża l ic z b a  s z c z e g ó łó w . Są one uboższe
Q

pod względem t r e ś c i  i  w ykonania" . L ic z b a  odnotowanych 
szczegó łów  w rysunku etanow i d la  psychologów  jedn o z pod

stawowych k r y te r ió w  o ce n y . Podobnej o ce n ie  poddawała r y 
su n k i d z ie c ię c e  p ow sta łe  po o d c z y ta n iu  w ie r s z a , zw raca

ją c  uwagę na tę  samą z a l e ż n o ś ć , I .  Borzym w swych bada

n ia c h 1 0 . Czy jedn ak  rysu n ek  w ykorzystan y na l e k c j i  ję z y 

ka p o ls k ie g o  ja k o  n a rz ę d z ie  a n a liz y  utworu p o d le g a ł bę

d z ie  identycznym  k ry te rio m ? Ujem nie o cen ion e p rze z  p sy 

chologów  z ja w isk o  e lim inow ania s z c z e g ó łó w , c z y n ią c e  pro

p o z y c je  rysunkowe po 10 r . ż .  u b oższym i, wymaga r o z p a tr z e 

n ia .  W tym c e lu  odwołać s ię  wypadnie do badań o d s ła n ia ją 

cych cechy w ypow iedzi rysunkow ej t e j  grupy w iekow ej zw ią

zane z aspektam i e k s p r e s j i  i  k o m u n ik a c ji.

W badan iach  prowadzonych w P o r t u g a l i i  (L isb o n a  1977) 

pod kierunkiem  M in is te rs tw a  E d u k a c ji  Narodowej w e k sp e ry 

m en ta ln e j k la s i e  e d u k a c ji  w iz u a ln e j grupę 11-la tk ó w  pod

dano p ró b ie  m a ją ce j na c e lu  ukazanie mechanizmów oznacza^ 
n ia  i  sym bolizow ania św ia ta  p rzez d z ie c k o  w z e tk n ię c iu  

z r z e c z y w is to ś c ią .  Ja k o  tem at wybrano ogrodzony dom pod

m ie js k i  z podmurówką, ogrodem , drzewem. W e f e k c ie  o tr z y 
mano ry su n k i bądź to  domu i  drzew a, bądź domu bez drzewa 

lu b  samego drzew a, przy czym różn orodn ość oznakowania t e 
go samego fragm entu r z e c z y w is to ś c i  n ie  c ią ż y ła  ku żadnemu 
wspólnemu pun ktow i. Jed en  i  ten  sam fragm en t r z e c z y w is to 

ś c i  korespondow ał z w ie lo ś c ią  oznakowań stan ow iących  
św iadectw o p o strz e g a n ia  i  in te rp re to w a n ia  w łaściw e k a żd e j 

je d n o s tc e . N ie j e s t  to  w r z e c z y  sam ej n ic  nowego a n i za 
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sk a k u ją c e g o . Ś w ia t o ta c z a ją c y  j e s t  in terp reto w an y  w z a 

le ż n o ś c i  od p rocesu  p o s tr z e g a n ia , poziomu k u ltu row ego , 

celów  i  p rojek tów  je d n o s t k i .  W eksperym encie tym j e s t  

jedn ak  in te r e s u ją c e  "d o ch o d zen ie" p rzez  d z ie c k o  do t a k i e 

go a n ie  innego u ję c ia  rysunkow ego. P r z e b ie g  ćw iczen ia  

p o d le g a ł n astępującym  prawidłom :

-  s tw o rzen ie  ta k ic h  samych warunków o b se rw a cji w szystk im  

u czestn ikom ,

-  obserw acja wybranego fragm entu r z e c z y w is to ś c i  p rzez 

c a łą  k la s ę  w a s y ś c ie  n a u c z y c ie la ,

-  sp o rzą d zen ie  na m ie jscu  s z k ic u  r e je s tr u ją c e g o  o b ie k t ,
-  r e a l i z a c ja  o s ta te c z n a  t e k s t u :  ry su n ek , m a k ie ta , wypra

cowanie . . .  w k l a s i e .
W każdym przypadku konstatow ano:

-  znaczny r o z r z u t  i  p lu r a liz m  znaków ( p l u r a l i t y  des s i g -  

n ee) u żytych  przez różnych uczniów w t e j  samej g r u p ie ,

-  k u rcze n ie  s i ę  l i c z b y  p rzed staw ian ych  elementów w toku  

p rocesu  obejm u jącego:
1) moment o b se rw a cji i  kom entow ania,
2) p ierw otną r e j e s t r a c j ę  czyn ion ą  na podstaw ie o b se r 

w a c ji ,
3) o s ta te c z n y  e f e k t  p ro d u k c ji f i n a l n e j .

Można w ięc mówić o pewnych prawach rząd zących  ta k ą  

w ypow iedzią, m ianow icie o prawie r o z r z u tu  i  o g ra n ic z e 
n ia .  R ozrzu t czy  te ż  różnorodność oznakowań j e s t  tym 

z n a c z n ie js z a , im ic h  o g ra n icz e n ie  j e s t  w y ra źn ie j m an ife

stow ane. W r e z u lt a c ie  o g r a n ic z e n ie , elim inow anie znaków 
j e s t  fu n k c ją  zaangażowania em ocjonalnego w te m a t. "Z n a k i, 

przez k tó re  wyrażamy e k s p r e s ję , są  ta k że  ty m i, przy po

mocy k tó r y c h  s i ę  komunikujemy" [ . . . ] ,  i  d a le j  "Wyrażać 
ś w ia t , to  znaczy w yrażać s i e b i e " 11. Tak kom entuje ek sp e

ryment p o r tu g a ls k i R . La B o r d e r ie , używ ając go ja k o  argu
mentu o p tu ją ce go  za wprowadzeniem w n auczanie problem aty
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ki związanej z procesem nauczania przez znak i obraz. Na 
podkreślenie zasługuje fakt, że ograniczenie czy też le
piej eliminowanie elementów rysunku jest świadomym dąże
niem do formułowania jasności przekazu. Wybranie jako te
matu eksperymentu domu pozostającego w powiązaniu ze świa
tem dziecku nie tylko znajomym, ale także poprzez związki 
uczuciowe odwołującym się do przestrzeni dziecku najbliż
szej, uwidoczniło mechanizmy powstawania przekazu.

Wątpliwe bowiem, by brakło tu dziecku schematów do 
pełniejszego ujęcia rysunkowego obiektu stanowiącego pod
stawę tematyczną eksperymentu. 11-letnie dziecko posłu
guje się ciągle jeszcze dobrze już wypracowanymi schema
tami, gdzie ujęcie domu i jego bliskiego otoczenia stano
wi motyw, z którym jest ono od dawna oswojone. Np. w ba
daniach odbioru wiersza Miłosza Ganek przy pomocy wypo
wiedzi rysunkowej,zarówno prace zaświadczające odbiór за 
modzielny (30%), jak i te powstałe po opracowaniu tekstu 
(50%)j eksponują dom wraz z otoczeniem.

B. Hornowski we wspomnianej już pracy na podstawie 
ankiety wnioskuje, iż dzieci najchętniej rysują to, 
z czym spotykają się w życiu codziennym. Wysuwa też przy 
puszczenie, że dziecko w "ysunku stara się naśladować to, 
co widzi w swoim środowisku.

Portugalski eksperyment przekonuje natomiast, że 
dziecko nie tylko naśladuje, ale eliminuje i wybiera.
W zapisie rysunkowym samodzielnego odbioru wiersza Miło
sza, dokonanym w środowisku wiejskirn̂ dziewczynki rysowały 
dom lub pejzaż, a w pracach chłopców dominował dobrze wy-

. . . i  Ppracowany schemat statku lub bitwy morskiej . Pomijając 
wszelkie bariery, które spowodowały brak zrozumienia isto
ty wiersza zdumiewa ochoczość podjęcia tematyki maryni
stycznej. Podkreślić trzeba, iż celowość wyboru środowiska 
wiejskiego dla przeprowadzenia badania wynikała z poszuki-



wania użytkow nika t a k i e j  p r z e s t r z e n i ,  k tó r a  b yłaby powią

zana pewnymi cecham i podobieństw a z t ą  o k re ślo n ą  w t e k ś c ie ,  

i  eksponowanie s ta tk u  b y ło  tu  d la  b a d a ją ceg o  n ie c o  za sk a 

k u ją c e . (D la  o r i e n t a c j i  r o z k ła d  tematów w p racach  rysu n ko

wych w ygląd ał n a s tę p u ją c o : dom -  6 p r a c , o k rę t -  7 p r a c , 

widok z ganku -  4 p ra c e , czynność rysow ania -  1 p r a c a ) .

Wydaje s i ę ,  że r o z ja ś n ia ją  n ie c o  t ę  problem atykę r o z 

ważania Gombricha na tem at p e r c e p c ji  i  powstawania obra

zów. P is z ą c  o i l u z j i ,  j a k i e j  p od lega  n asze w id zen ie  św ia 

t a ,  a ta k że  r o l i  przewidywań i  a n ty c y p a c ji  w budowaniu 
św ia ta  naszych  z łu d z e ń ,s tw ie r d z a , i ż  "n a sze  p e r c e p c je  są  

b ezw zględnie e g o ce n try cz n e : ic h  b io lo g ic z n y  sen s p o le ga  

bowiem głów nie na n ie g u b ie n iu  z oczu r z e c z y  nas żyw otnie 

d o ty czą cy ch " . I  dodajmy -  in te r e s u ją c y c h . Z a p is  d z i e c i ę 
cy motywujący wybór oznakowania w ie rsz a  M iło sz a  w samo

dzielnym  o d b iorze  stan o w ić tu  może s w o is te  udokumentowanie, 

także  ze w zględu na w yraźnie akcentowany a sp e k t w o l i c jo n a l -  

ny c z y te ln y  w d ziecięcym  p rz e k a z ie  werbalnym tow arzyszącym  
rysunkowi (a sp e k t o b o ję tn y  -  4 p r a c e , a sp e k t p erson a ln y  -  

11 p ra c , u ję c ia  p ośred n ie  -  3 p r a c e ) .
N iem niej 1 0 - le t n ie  d z ie ck o  j e s t  ju ż  w p e łn i  n a sta w io 

ne na o d b iór komunikatu językow ego. J a k i ż  w ięc c h a r a k te r  
ma w i s t o c i e  r z e c z y  owa wypowiedź, sk o ro

"d z ie c k o  s p o s tr z e g a , że je g o  rysunek j e s t  n ied osk o n a 
ł y .  Zaczyna zdawać so b ie  spraw ę, że przedm ioty w r z e c z y w i
s t o ś c i  w ygląd ają  in a c z e j n iż  na rysun ku. J e s t  skrępowane 
sw oją w ied zą , zw łaszcza  w iedzą s z k o ln ą . Poza tym n ie  zna 
te c h n ik i  n i  metody rysow an ia , aby móc narysować t a k , ja k 
by c h c ia ło .  Te tru d n o śc i o d b ie r a ją  d z ieck u  chęć do d a ls z e 
go rysow an ia , zaczyna ono pogardzać rysunkiem  ja k o  czymś 
»dziecirm ym «£ S t a je  s i ę  » l i n t e l e k t u a l i s t ą « .  [ . . . ] .  W tym 
o k r e s ie  rysunek p r z e s ta je  Dyć śhodkiem  e k s p r e s j i  i  tw ó r- 
c z o ś c i" 1 4 .
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Przeprow adzone d la  p o trz e b  n i n i e j s z e j  pracy badanie 

k o n tr o ln e ^ p t . ’ N a ry su j lu b  o p is z  mamę -  u z a sa d n ij wybór" 

p o tw ierd z a  w c a ł e j  r o z c i ą g ł o ś c i  powyższe s tw ie rd z e n ie  

ju ż  na poziom ie k la s y  I V .

Mniemać w ięc można, że sza n sa  d la  ta k  zorganizow ane

go p ro ce su  d yd ak tyczn ego  tkw i w św iadom ości d z ie c k a , i ż  

n ie  p ra c u je  ono na o ce n ę . D z ie ck o  w ie , że n ie  może o tr z y 

mać tr a d y c y jn e j  n oty  z prac p la s ty c z n y c h , w ykonując je  

d la  p o tr z e b  l e k c j i  ję z y k a  p o ls k ie g o . I  na tym p o le g a  za 

pewne w z n a cz n e j m ierze powodzenie ta k  zorganizow anego 

to k u  le k c y jn e g o , g d z ie  u c h y le n ie  t r a d y c y jn e j  oceny i  re a k 

c ja  na t e k s t  l i t e r a c k i  m iałyb y  c h a r a k te r  bodźcowy -  pobu

d z a ją c y  do p o d ję c ia  w ypow iedzi g r a f i c z n e j .

D z ie c ię c a ,  c z ę s to  n ie u d o ln a  k o n k r e ty z a c ja  rysunkowa, 

p o z o s ta ją c a  w zw iązku z te k ste m  l i t e r a c k im , ma w zn aczn ej 

m ierze c h a r a k te r  w erb a ln y . Elementem nośnym, wehikułem 

sensów , s t a j e  s i ę  tu  przedm iot nasycony w m niejszym  lub 

większym  s to p n iu  znaczeniem  sym bolicznym  lu b  może o s tr o ż 

n ie j  -  przed m iot potraktow any w sposób  m niej lu b  b a r d z ie j  
umowny, u w z g lę d n ia ją c  p " o t e s t  Arnheima p rzeciw  nadużywa

n iu  p o ję c ia  sym bolu przy odczytyw aniu  rysunków d z i e c ię 

c y c h .

"Mówi s i ę  w ię c , że o b ra z k i d z i e c i  w y g lą d a ją ,ja k  wy
g l ą d a ją ,  gdyż n ie  są  k o p ia m i, a le  "sym bolam i" re a ln y ch  
r z e c z y . Słowem sym bol s z a f u je  s i ę  d z iś  ta k  bez z a s ta n o 
w ie n ia , że można go użyć w sz ę d z ie , g d z ie  jedna r z e c z  za 
s tę p u je  drugą"'5 .

Tak p i s a ł  a u to r  d y s k u s y jn e j w ocenach pracy Sztu k a  

i  p e r c e p c ja  wzrokowa, a le  c e n io n e g o ,r o z d z ia łu  p ośw ięco 
nego rysunkow i d z ie c k a 1 By jedn ak o k r e ś l ić  typ  te g o  
ro d z a ju  w ypow iedzi p ik to r a ln e j  zorgan izow an ej w pewną 
c a ł o ś ć ,  p o słu ż y ć  s ię  można w p r z y b liż e n iu  p ojęciem  obrazu



Według Wallisa:

"Pewien typowy, powracający w różnych okresach i krę
gach artystycznych znak ikoniezny lub zespół znaków iko
nie znych o silnym zabarwieniu emocjonalnym nazywam »obra
zem*! (termin obraz odpowiada tu francuskiemu »image«, 
angielskiemu »iimage «| lub niemieckiemu « Bild «,nie zaś 
francuskiemu »!tableau«[, angielskiemu» picture « lub nie
mieckiemu »Gemalde«J). Przykłady obrazów: podobizna matki 
z dzieckiem, podobizna skrzydlatej postaci, podobizna jeź
dźca zabijającego zwierzę lub potwora"1?.

Uściślenie Wallisa łączące pojęcie obrazu z tendencją 
do skrótu, redukowalności do symbolu i znaku (np. dwa nim
by symbolizujące madonnę z dzieciątkiem) i dominantą eks
presyjną o silnym zrbarwieniu emocjonalnym dla edukacyj
nych aspektów zagadnienia, jest bardzo ważne. Do takich 
bowiem obrazów sięgają w swoich wyborach dydaktycy w sze
regu eksperymentów, takie walory posiadają nierzadko wy
powiedzi dziecięce. Wskazuje na to B. Chrząstowska w pu-

1 8blikacji: Pojąć metaforę . Ale R. La Borderie w przywo
łanej już pracy formułuje dla potrzeb edukacyjnych naj
prostszą definicję obrazu opartą na zasadzie podobieństwa, 
wywodząc ten termin,podobnie,jak co czyni Barthes, od ła
cińskiego "imago", przy czym ten sam rdzeń odnajduje 
w włoskim słowie "imitor".

Założenia te pozwalają przyjąć pojęcie obrazu dla 
graficznej wypowiedzi dziecięcej okresu fizjoplastyki ze 
względu na właściwą wiekowi skłonność do naturalizmu - 
naturalizm w tym sensie, w jakim przyjmuje go psychologia, 
tzn. wierność naturze, wierność wyglądowi rzeczy, jak de
finiuje to Lowenfeld w pracy: Twórczość a rozwój umysłowy 
dziecka*̂ . Tym bardziej, iż La Borderie nie upraszcza 
zagadnienia, na co może wskazywać sąsiedztwo z propozy
cją Wallisa, gdyż rozróżnia pojęcie -obrazu- opartego na 
podobieństwie i pojęcie -przekazu- czytelnego przez obraz. 
Tendencje te pozwalają też pogodzić prace dziecięce.
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Wydaje się również, że dla "odczytania" sensów w ten 
sposób określonej wypowiedzi piktoralnej przydatne są 
ustalenia R. Barthesa dotyczące retoryki obrazu, gdzie 
uzasadnia on wybór do tego celu obrazu reklamowego ułat
wiającego wykład ze względu na jego rudymentarny związek 
z językiem, a także ponieważ

"[..«] w afiszu reklamowym signifikacja obrazu jest 
z pewnością intencjonalna: są to pewne atrybuty produk
tów, które kształtują a priori signifiś przekazu reklamo
wego i powinny być one przekazane tak jasno, jak to jest 
możliwe: jeśli obraz zawiera znaki, to jest pewne, iż 
w reklamie te znaki są pełne, uformowane w taki sposób, 
by ich odczytanie było jak najlepsze: obraz, jakim posłu
guje się reklama, jest śmiały lub przynajmniej przesad
ny"20.

Dziecięca wypowiedź pikboralna sporządzona na życze
nie nauczyciela w związku z tekstem literackim nie jest 
spontaniczna i niewiele ma wspólnego z dziecięcym rysun
kiem ekspresyjnym. Jest natomiast swoistym zaświadcze
niem potencjału intelektualnego ucznia, wyrozumowaną od
powiedzią graficzną opatrzoną zawsze anonsem lingwistycz
nym, jakim jest tytuł utworu. Jest także w wysokim stop
niu intencjonalna w dążeniu do jasnego wyrażenia własne
go rozumienia sensu utworu poprzez "tekst" stworzony ze 
znaków graficznych. W tej "przekładowej" działalności 
dziecko postępuje trochę tak, jak twórca afisza reklamo
wego, a ostentacyjność wyborów i prezentacji stanowi 
o swoistej teatralności wypowiedzi. Jej intencjonalność 
jest nie tylko wyraźnie zaznaczona, ale i celowa.

W trosce o to, by być zrozumianym, uczeń konstruuje 
swoją wyrazistą, a nawet niekiedy epatującą wypowiedź ry
sunkową. Np. w związku z analizą pozawerbalną wiersza
J. Słowackiego Sowiński w okopach Woli, dziecko wykonało 
rysunek, gdzie na jednym poziomie usytuowało protezę,
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o dwie t r z e c i e  m n ie jsz y  k rz y ż  i  m aleńkie u ła ń sk ie  czako 

(c z a k o , k tó r e  s p a d ło , oznacza ś m ie r ć ) .  U czn io w sk i p rz e 

kaz w erbalny w y ja ś n ia ją c y  sen s " t e k s t u  rysunkow ego"

b rz m ia ł: "uszeregow ałem  w edług w a ż n o śc i"*  U ję c iu  temu
21

n ie  można odmówić t r a f n o ś c i  . D la  ja s n o ś c i  wywodu p o s łu 

żę s ię  je s z c z e  przykładem  p la k a tu , j a k i  p ow sta ł w wyniku

gry d ram atyczn ej przeprow adzonej na kanwie n ow eli B . P r u -
22sa Z le gen d  dawnego E g ip tu  ( k l .  W) . Z o s t a ł  on zrazu  

odrzucony ja k o  n iec iek a w y  i  n ie  zw iązany z tem atem . Za 

w ie r a ł bowiem łą c z k ę  z k w ia tam i, a nad n ią  u n o s iły  s i ę  
kolorow e b a lo n ik i .  Pisemna m otyw acja uczniow ska zm u siła  

mnie jed n ak  do uznania ta k ie g o  r o z w ią z a n ia :

"D la te g o  ta k  malowałem, że z a p ro s iłe m  uczniów  na 
p rze d sta w ien ie  »iZ legen d  dawnego E g ip tu « ; Na w s z y s tk ic h  
a f is z a c h  j e s t  ta k  n a p isa n e . Np. Gdy szedłem  z t a t ą  do 
te a tr u  na Królow ą Ś n ie g u  , to  a f i s z  te g o  p rz e d sta w ie n ia  
b y ł podobnie n a p isa n y . Narysowałem tam b a lo n ik i  i  łą c z k ę  
z kw iatkam i, d la te g o  że b a lo n ik  j e s t  t o  sym bol zabawy, 
a gdy s ię  id z ie  na p r z e d s ta w ie n ie , to  t e ż  j e s t  pewnego 
ro d z a ju  zabawa. Łączkę narysow ałem ?d la te g o  że w E g ip c ie  
są  łą c z k i  z k w ia ta m i".

0 p r z e k ła d a ln o ś c i  znaków i  f u n k c j i  znaków w izu aln ych  

w reklam ie p is z e  U .R .  Mayenowa:

"Zgod n ie  z a n a liz ą  P e i r c e 'a  każde w yrażen ie ik o n ic z -  
ne j e s t  rozpoznawane p rzez nas na z a s a d z ie  n a szego  do
św ia d cz e n ia , d o św ia d czen ia , k tó r e  z d o ła liśm y  zdobyć 
w p r z e s z ło ś c i ,  a zatem ja k o  w pewnym s e n s ie  praw dziw e. 
S tą d  sz cz e g ó ln a  fu n k c ja  znaków w izu aln ych  ik o n icz n y ch  
w p ro p a ga n d zie . » T e k s t y « ik o n icz n e  sa  w s e n s ie  p sy c h o lo 
gicznym  n ie ja k o  u w ie rz y te ln io n e  [ . . . ] .

Zn aki ik o n icz n e  ze swego ch a ra k te ru  n ie  p ozw ala ją  na 
zbudowanie komunikatu w y ra ża ją cego  w ą tp liw o ś c i . N ie po
zw a la ją  te ż  na zbudowanie s tr u k tu r y  p r z e k a z u ją c e j we
w nętrzną d y sk u sję  w ja k im k o lw iek  zn a czen iu  te g o  s ł o -  
w a"23.
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Mimo u ż y c ia  sym bolu u n iw ersa ln e go  w d r u g ie j  z p r a c , 

p op rzez odw ołanie s i ę  do w ła sn y ch  p r z e ż y ć , n a b ie ra  on wy

raźnie z n a cz e n ia  a k c y d e n ta ln e g o , by p o s łu ż y ć  s i ę  terminem
.pi

Fromma . C z e r p ią c  znak z d z i e c i ę c e j  ik o n o s f e r y , uczeń 
z w r ó c ił  je d y n ie  uwagę na elem en t zabaw y. N ie p o d ją ł  wy

s i ł k u  r e i n t e r p r e t owania t e k s t u ,  ja k  u c z y n ił  to  a u to r ' 

p ie rw sze go  z p rzy to czo n y ch  p rzy k ła d ó w . Tego typ u  wypo

w iedź c h a r a k te r y s ty c z n a  j e s t  d la  s ła b s z y c h  u czn iów . Mimo 

świadomego p o s łu ż e n ia  s i ę  symbolem, dążą o n i do w yraża

n ia  r e a l is ty c z n y c h  t r e ś c i .  (Sw oją  d ro gą  a u to r  owego a f i 

sz a  do » Królow e j  Sn iegu i«  -  n ie  może m ieć powodu do dumy) >

B a r th e s  wywodzi e ty m o lo g ię  słow a -  image -  od w ło 

s k ie g o  -  i m i t a r i  -  i  z a zn a cza :

"oto jesteśmy w samym sercu najważniejszego problemu, 
jaki można postawić w związku z semiologią obrazu: czy 
prezentacja analogiczna ("kopia") może tworzyć prawdziwy 
system znaków, czy też stanowi jedynie prosty zlepek sym- 
boli?"25.

Tw orząc swą wypowiedź d z ie c k o  p o s łu g u je  s i ę  przedm io
tem w f u n k c j i  m n ie j lu b  b a r d z ie j  umownej i  tym sta n o w ią 

cym "k o p ię "  r z e c z y w i s t o ś c i ,  a le  o r y g in a ln o ś c ią  j e s t  doko

nany wybór i  c a ło ś ć  kom pozycyjna, w .ja k ą  p rzedm ioty owe 

z o sta n ą  u ło ż o n e . J e s t  to  n ie  t y l e  przem yślana kompozy
c ja  -  ch oć i  to  n ie rz a d k o  s ię  zd arza  -  co " k l e je n i e  sym

b o l i " .

D z ie c ię c a  wypowiedź rysunkowa n ie  tw orzy o c z y w iś c ie  sys 

temu znaków, a le  etanow i ic h  z le p e k . Dążąc jedn ak  celow o 

do w yrażen ia  o k re ślo n y ch  sen sów , d z ie c k o  p ełn ą g a r ś c ią  

c z e r p ie  z d ostęp n ych  sym b oli k u ltu ro w y ch , znaków z d z ie 

c i ę c e j  ik o n o s fe r y  i  bez s p e c ja ln e j  t r o s k i ,  lo k u ją c  obok 
p otrzeb n e do budowania w y r a z is te g o  p rzek azu  " im i t a c je "  
przedm iotów , tw orzy sw ój kom u n ikat. Z ja w isk o  to  ma w s o 

b ie  coś z nazyw ania na nowo r z e c z y  znanych , p rzypisyw a



nia nowych znaczeń zadomowionym w pamięci przedmiotom. 
Jest to reprezentacja tego, co familialne,w nowym znacze
niu, po to, by określić swój stosunek do dzieła literac
kiego. Jest to także symbolizacja doświadczenia intelek
tualnego, rodzaj autokomunikacji sensów i wartości dzie
ła. By je reinterpretowaó, dziecko określając związki 
między własnym doświadczeniem i dziełem dokonuje opera
cji, gdzie signifiant otrzymuje swoje signifiś.

Ale 10-12-letnie dziecko jest już we władaniu cywi
lizacji pisma, a nie obrazu. Toteż wypowiedzi rysunkowe 
na temat tekstu literackiego na tym poziomie edukacyjnym 
przywodzą na myśl raczej pismo obrazkowe o cechach prze
kazu posługującego się symbolem, a nie wypowiedź plastycz 
ną. Wszystkie też wypowiedzi rysunkowe pozostające w zwią
zku z tekstem literackim należy traktować jako "obraz" 
opatrzony złożonym przekazem lingwistycznym. Jego rolę, 
chcąc nie chcąc, pełni tytuł utworu oraz uzupełniający 
werbalny przekaz dziecięcy stanowiący konieczność chro
niącą przed "niespodzianą sensu". Dotyczy on bowiem żarów 
no poziomu informacji, jak i interpretacji tekstu, który 
legł u podstaw wypowiedzi rysunkowej. W ten sposób nie 
sam rysunek, lecz to, co dziecko ma o nim do powiedzenia, 
nabierać zaczyna znaczeń prymarnych.

Nie jest to więc wypowiedź wyłącznie obrazowa, mowa 
odgrywa tu znaczną, by nie powiedzieć, zasadniczą rolę.
R. Barthes uwypukla podwójną rolę języka w stosunku do 
obrazu, w celu uniknięcia nieporozumienia wynikającego 
z jego wieloznaczności, a to:

"aj rolę zakotwiczenia : spośród wszystkich chwiej* 
nych znaczeń obrazu komentarz lingwistyczny (pisemny lub 
ustny) pozwoli wybrać dobry (to znaczy taki, który chce 
się zgodnie z założeniem uprzywilejować). Ta rola jest 
więc podwójna: wyklucza znaczenie fałszywe i gwarantuje
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dobre ro z u m ie n ie . Ję z y k  etanow i zarazem  b a r ie r ę  ^ d i s p a t 

ch in g  « (sz y b k ie  z a ła tw ie n ie  sp ra w y ), u trw a la  sen s i  do 

minimum zm n ie jsza  ryzyko b łą d z e n ia  czy  n iew łaściw ych  r o z 

dw ojeń;
b )  r o lę  v p rz e k a ź n ik a « . J a k  wiadomo, obrazom n ie  

zawsze u d a je  s i ę  p rz e n o s ić  n ie k tó r e  z n a c z e n ia . Na p rzy

k ła d , ja k  p rz e d sta w ić  obrazowo id e ę  smaku. W tym wypadku 
ję z y k , zd oln y operować p e r y fr a z ą , porównaniem a b s tr a k c ją , 

s t a j e  s i ę  p rzekaźn ik iem  obrazu i  ła g o d z i  je g o  n ie d o s t a t k i ,  

Zatem p o łą c z e n ie  ję z y k  -  obraz d a je  n a jle p s z e  m ożliw ości 

u n ik n ię c ia  zarówno n iep orozu m ien ia  t r e ś c i  ję z y k o w e j, ja k  

w ie lo z n a c z n o śc i obrazu" .  Te fu n k c je  przekazu  l in g w i

s ty c z n e g o  L . P orch er w K s z ta łc e n iu  rów noległym  uważa za 

bardzo i s t o t n e  d la  rozum ienia o b ra zu ; jakim  p o s łu g u je  s ię  

pedagogika aktywna i ,  ja k  można mniemać, równie i s t o t n e  

są one d la  rozum ienia n a jc z ę ś c i e j  n ie u d o ln e j g r a f ic z n ie  

p ik to r a ln e j  w ypow iedzi d z i e c i ę c e j .  Co za tym i d z i e ,  w sz e l

k ie  o ce n ia n ie  te g o  typ u  w ypow iedzi u cz n io w sk ie j musi być 

prowadzone przez n a u c z y c ie le  z w ie lk ą  o s tr o ż n o ś c ią  i  w wie

lu  p ła s z c z y z n a c h , a ic h  in te rp r e to w a n ie  z t y t u łu  rozum ie
n ia  p rzez d z ie c k o  sym boli kulturow ych n ie  może s ię  obyć 

bez je g o  u d z ia łu .
Może trz e b a  by w tym momencie p o sta w ić  p y ta n ie , k i e 

dy w ła śc iw ie  o b ra z , ta k  czy in a c z e j rozum iany, j e s t  p rzy 

woływany w p r o c e s ie  n auczania  ję z y k a  o jc z y s te g o ?

"Obrazu używa s i ę  po t o ,  by u zyskać odpowiedź na py
t a n i e ,  na k tó r e  tra d y c y jn a  dydaktyka u d z ie la  odpowiedzi 
w y m ija ją c e j" .

N ie  bez u s z c z y p liw o ś c i , a le  t r a f n ie  zauważa zajm ują
cy s i ę  nauczaniem  obrazu fr a n c u s k i dydaktyk J . P .  G oure- 

v i t c h ,  a w ięc w tdy, gdy ch o d zi o :
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-  m otywacje u czn io w sk ie ,

-  p r z e jś c ie  od "w ie d z ie ć "d o  "um ieć w ykonać",

-  u trw a la n ie  w ied zy ,

-  wyrównanie u czn iow skich  s z a n s2^ -  J . P .  G o u r e v itc h .

Vby:
-  s łu ż y ć  poznaniu u c z n ia ,

-  o d s ła n ia ć  mechanizmy m yślen ia  d z ie c k a ,
-  podpowiadać n a u c z y c ie lo w i sposób  opracow ania utw oru.

-  d o s ta r c z a ć  m a te r ia łu  poglądow ego,
-  s łu ż y ć  wyzwalaniu em o cji d z ie ck a ^  -  B . C h r z ą s to -

t s k a .
L i s t ę  tę  można zn aczn ie  w yd łu żyć , a b y :
-  u zyskać św iadectw o odbioru  t e k s t u ,

-  w skazać na je g o  k o n te k s ty ,

-  ukazać u je d n o lic a ją c y  (co  n ie  zawsze zn aczy dob ry) 

r e z u l t a t  a n a liz y  przeprow adzonej pod kieru nkiem  n auczy

c i e l a ,
-  a ta k że  n p . u je d n o lic a ją c y  wpływ s te r e o ty p u , j a 

kim s i ę  p o słu g u je  d z ie c k o , TV i t d .

L is t a  m ożliw ości j e s t ,  ja k  w id a ć , b o g a ta . P r z e c iw s ta 

wiamy j e j  r e z u l t a t  in t u ic y jn e j  w ypow iedzi d z ie c k a , wyraz 
je g o  im a g m a c ji ,  e k s p r e s j i  i  in t e le k t u .

Horacy w De a r tą  p o e t ic a  p i s a ł :

"M niej żywo zwykle umysł pobudza, ciek aw i 
T o , co ucho uchwyci ło w ią c  w ż y c ia  gw arze, 
N iż  t o ,  .co wiernym oczom czło w iek a  s i ę  ja w i. 
I  co on, sam t o  w id z ą c , sam s o b ie  p r z e k a ż e " .

W spółczesna d yd aktyka , n ie  p o p r z e s ta ją c  na tym , co 
u n a o czn ia ją c  d z ie ck o  samo s o b ie  p rz e k a ż e , su g e r u je  c e lo 

wość nauczania obrazu począwszy od grupy w iekow ej 1 1 - l a t -  

ków. U p rzy stę p n ie n iu  te g o  n ie ła tw e g o  z a ga d n ie n ia  i  w stęp 
n e j a n a l iz ie  obrazu , mogą s łu ż y ć  w zn a czn ej m ierze d z ie 
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c ię c e  prace rysunkowe p ow sta jące  w związku z tek stem  l i 

te ra c k im .
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Barbara Dyduch

PICTORIAL UTTERANCE OF CHILD AS INTERPRETATION

OF SUBJECT

S u m m a r y

Modem d id a c t i c s  based upon a c t iv e  m ethods c o n s id e r s  
a p ic tu r e  c r e a te d  by a c h i ld  w ith  th e  h e lp  o f d i f f e r e n t  
te ch n iq u e s  an in stru m en t o f  th e  co gn iza n ce  and u n d ersta n 
d in g  o f  the  w o r ld . The d i d a c t i c s  o f l i t e r a t u r e  a ls o  makes 
use o f t h i s  co n n e x io n . In  t h ie  p ro c e s s  th e  r e s u l t s  o f  an 
e x tr a -v e r b a l  u tte r a n c e  w h ile  t e s t i f y i n g  to  th e  r e c e p t io n  
and u n d ersta n d in g  o f a work become a t  th e  same tim e an 
in stru m en t o f i t s  a n a l y s i s .  A su rv ey  o f  such a form  o f 
u tte r a n c e  c r e a te d  by a c h i ld  d u rin g  the p er io d  o f  p h y s io -  
p l a s t i c i t y  makes th e  m a te r ia l  base f o r  t h i s  p u b lic a t io n  
to g e th e r  w ith  th e  in te n t io n  t o  fo rm u la te  th e  law s w hich 
govern such  an u t te r a n c e . In  ord er to  d e fin e  t h i s  u t t e 
ran ce o f p i c t o r i a l  n a tu re  i t s  r e la t i o n s h i p  to  a s t a t i c  
p ic tu r e  (an a d v e r t iz in g  one) has been p o in te d  out w ith  
th e  r e fe r e n c e  to  R . B a r t h e s 's  s ta te m e n ts  on th e  r e t o r i c  
o f  a p ic t u r e .  Th ese f a c t o r s  h e lp ed  to  a ^ r e a t  e x te n t  to  
dem on strate  the  d egree  o f th e  v e r b a l iz a t io n  o f  th e  u t t e 
ran ce as w e ll  as i t s  s y m b o lic -a n d - d en om in ative  m eaning.

Барбара Дыдух

СЕРАЗНСЕ ВЫСКАЗЫВАЙ® РЕБЕНКА КАК СПОСОБ 
ТОЛКОВАНИЯ ТЕШ

Современная дидактика, опирающаяся на активные методы, 
обваз, создаваемый ребенком, при помощи различных техник 
делает орудием разумения и познания мира. Эту зависимость 
использует также дидактика литературы. В этом процессе ре
зультаты внеязыковой экспрессии, удостоверяя восприятие 
и понимание смысла произведения, становятся одновременно 
орудием его анализа. Осмотр такой формы передачи, создава
емой ребенком в период физиопластики лежит в основе насто
ящей работы, в которой автор формулирует законы, руководя
щие таким типом высказывания. С целью определить высказыва
ние образного хавактера указывается на его родственную связь  
с неподвижным образом /рекламным/, используя при этом выводы 
Р . Бартеза на тему ритотаки образа. Эти обусловленности по
зволили значительно выявить степень вербализации этого выска
зывания, а также ее символическое и знаковое содержание.


